
CZEŚĆ l  —  m
o

* r o k  25 — (1854.)

TYGODNIK
W ychodzi w e W T O R K Il 

P1Ą.TKI. P re n u m era ta  p rzy j
muje się podad resem  d oW y 
dawcy T y g o d n ik a  w  Peters
burga, la b  do E x p ed y cy i 
Gazet P etersbu rsk iego  Pocz- 
tamtu, nad to  w e  w szystk ich  
Pocztowych u rzęd ach  w  Ce
sarstwie i 'K ró le s tw ie .

PETERSBURSKI
GAZETA URZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena ROCZNA w Rossyl 

z pocztą, a w Slelicy, z 

noszeniem do m ieszkań, 15 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

PIĄTEK, t t  P a ź d z i e r n i k a .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PETERSBURG,

30 W rzes’uia.
12 P aździern ika.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W ydziale W ojsko
wości, z dnia 2 6  Września, Dowodzący wojskami 3 , 4  i 5-go  
korpusów piechoty, Jenerał-Adjutant, Jenerał od 'Artyllervi 
Xiążę GorczakoW 2 , mianowany Głównodowodzącym Armiją 
południową, ze wszyslkiemi prawami, władzą i prerogaty
w am i, służące mi Głównodowodzącemu Armiją w czasie 

wojny.
Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w W ydziale służby Cywilnej.

12 Września. Starszy Urzędnik do szczególnych pnruczeń 
przy Naczelniku Kijowskiej gubernii, Radzca Honorowy Ka
mieński, otrzymuje dymissyą dla słabości zdrowia; —  mia
nowani: Kazański Prokuror Gubernijalny, Radzca Kollegialny 
Ogolin, pełniącym obowiązki Prezesa Mińskiej Izby Sądu 
Kryminalnego; Assesor Podolskiej Izby Dóbr Państwa, Kol
legialny Assesor Łoziński, pełniącym obowiązki Radzcy tejże 
Rby; —  Urzędnicy Królestwa Polskiego, mianowani: Starszy 
Pomocnik Naczelnika Oddziału Kaneellaryi Namiestnika Kró-* 
lestwa, Radzca Kollegialny Andruzski, Zawiadującym spra
wami Grecko - Unitskiego wyznania w Kom misyi Rządowej 
Spraw W ewnętrznych i Duchownych; Radzcy Dworu: Pod
prokurator Sądu Appelacyjnego Kozdrowicz i Sędzia W ar
szawskiego Cywil. Trybunału Potrzebowski, Sędziami Sądu 
Appellacyjnego; Naczelnik Oddziału Kaneellaryi Warszawskie
go W ojennego Jenerał-Gubernatora, Radzca Dworu Tatari- 
now, na własną prośbę otrzymuje dym issyą z rangą Radzcy 
Kollegialnego, i mundurem; —  Urzędnik Kaneellaryi Mohy- 
lewskiego Szlacheckiego Deputatskiego Zgromadzenia Sekre
tarz Kollegialny von Benkendorff, przeniesiony zostaje na 
Kuratora Honorowego Szkoły powiatowej Czerykowskiej

16 Września. Zostają zatwierdzeni na urzędach, obrani 
przez Szlachtę: Marszałkowie powiatów: W ołkow yskiego Radz
ca Honorowy Szyrma i Lipowieckiego, niemający rangi Uła- 
s z y i i j  Kuratorami zapasowych magaz. zboża w powiatach: 
Brzeskim Rejestrator Kollegialny Telatycki i niemający rang: 
Bogusławski, Piekarski i Buchowiecki, Prużanskim , niema
jący rangi Borlnowski i Czehryński Sędzia powiatowy, Reje
strator Kolleg. Grabowski;— otrzymuje dym issyą na własną  
prośbę Assesor Izby Kijowskiej Sądu Krym inalnego, niema

jący rangi Perro.
2 0  Września. Mianowani: Senator, Kadzca Tajny von 

Bradke, pełniącym obowiązki Kuratora Dorpalskiego okręgu  
Naukowego; Starszy Członek Komory Celnej Warszawskiej, 
Radzca Kollegialny Ruckmann, Zarządzającym taż Kom orą;—  
Za odznaczającą się służbę podniesieni zostają do rangi 
R z e c z y w is te g o  R ad zcy  S t a n u ,  Radzcy Stanu, pełniący  
obowiązki Połtaw skiego Cywilnego Gubernatora, Szambelan 
W ołkow , Vice - Dyrektor Departamentu Medycznego Mini
sterstwa Spraw W ewnętrznych Kazłow, Vice-Gubernatorowie; 
Kowieński Poraj-Łątkowski, Niżegorodzki Panów i Samar- 
ski Żdanow i Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Mi
nistrze Spraw Wewnętrznych Girs- do rangi R a d z c y  S t a n u ,  
Radzca Kollegialny, Naczelnik Oddziału Departamentu Gos
podarczego Ministerstwa Spraw W ewnętrznych Krzywicki.

Reskrypt C e s a r s k i

na imię Dowodzącego wojskami J, 4  i 5-go korpusów 
piechoty, Jenerał - A djutanta , Jenerała A ity lk ry i Xigcia 

Gorczakowa.

X iążę Michale synu Dymitra. Ukazem danym Rządzące
m u Senatowi i Rozkazem dziennym do Armii wydanym, 
mianowaliśmy was Głównodowodzącym N a s z £  południową 

Armiją i udzielili w am wszystkie prawa Głównodowodzącego
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Armiją w czasie wojny, na zasadzie Ustawy 5 Grudnia 1846 
roku. Obok tego, poddaliśmy pod wasze zwierzchnictwo, z 
prawam i Głównodowodzącego, 1.) Gubernije: Podolską, Ki
jow ską, P o ltaw ską, Charkow ską, Ekaterynosławską z mia
stem Taganrogiem  i jego okręgiem , Chersońską, północną 
część Tanryckiej, do Perekopskiego międzymorza i prówin- 
cyą llessnrabską. 2.) Wszystkie wojska w tych gubernijach 
i prowincyi rozmieszczone, prócz rezerwowych i zapasowych 
wojsk jazdy i konnej artylleryi, znajdujących się w okrę
gach Osad wojskowych, które mają pozostać pod bezpośred- 
nie'm zwierzchnictwem Inspektora rezerwowej jazdy. Mamy 
przekonanie, że odpowiecie w zupełności N a s z e m u , pokła
danemu w was zaufaniu.

Pozostajemy na zawsze ku wam przychylni.

No oryginale własną 3. C. Mos'ci ręk ą  podpisano:

M I K O Ł A J .
G atczyno, 26 W rześnia 1854 roku.

Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z  dnia 1 9  W rześnia, Nnj- 
łaskawiej mianowani kawalerami orderów: Sw. W ło d z i
m ie r z a  2  k la ssy , O ber-Prokuror Pierwszego Departamentu 
Rządzącego Senatu Rzeczywisty Radzca Stanu Zubków i 
Św . S ta n is ła w a  1 k la s s y ,  O ber-Prokuror 1 Oddziału 3 
D epartam entu Rządzącego Senatu, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Matiunin.

Ukazy Rządzącego Senatu.
(z 1 Departam entu.)

1.) 2 2  W rześnia. Z ogłoszeniem N a j w y ż s z e g o  Rozkazu 
J. C. M o śc i, z dnia 2 0  Sierpnia, którym  artykuł 1104 
Tom u X I Układu P raw , Ustawy Zakładów Kredytowych, 
uzupełniony zostaje pojaśnieniem, iż osoby i władze, nie w 
stolicach znajdujące się, nadsyłając znaczne summy dla 
umieszczenia w tych zakładach, m ogą rozdzielić takowe na 
kilka części i na każdą otrzymać oddzielny bilet, chociażby, 
żądanie to było wyrażone w jednej prośbie; kiedy co do 
osób i władz, znajdujących się w stolicach, pozostaje obowią
zującym przepis, iż, te przy umieszczaniu siunm na kilka od
dzielnych biletów, powinny podać tyle objawień, czyli próśb, 
ile biletów olizym ać pragną.

2 . )  2 5  W rześnia. Z ogłoszeniem następnego N a j w y ż s z e g o  

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Ukazu, danego Rządzącemu Sena
towi w dniu 24 Września: «Z powodu obecnych okoliczności 
uznaliśmy za stosowne ogłosić za zostające na stopie wojnv 
gubernije: Kijowską, Poltawską i Charkowską i poddać je 
pod zwierzchnictwo Dowodzącemu wojskami 3, 4  i 5 go 
korpusów piechoty-, Jenerał-Adjutantowi Xięciu Gorczakow, 
na zasadzie udzielonych mu praw Dowodzcy Oddzielnego 
korpusu w czasie w ojny. Rządzący Senat nic zaniecha uczy
nić należyte ku wykonaniu niniejszego rozporządzenie.*

NOWINY Z IvRYMU.
Po dzień 24  Września (6 Października), nieprzyjaciel nic 

przeciw Sewastopolowi nie przedsiębrał. W ojska, zostające

Ul
D N I  IŁ

■

pod dowództwem Jenerał-Adjutanta Xięcia Mienszikow, roz
mieszczone były, jak przedtc'in, między Belbek i Inkerman.

(D od . do B. 1. 3 0  W rześnia.)

Gazeta Handlowa zawiera następny wykaz ilości drogich
kruszców, wydobytych na Uralu w ciągu pierw 
roku bieżącego:

Z ł o t o .  
s  kopalni skarbowych:

P u d y .  F u n t y .

K aterynburskiej.................................... . 16 26
Ostatków zebranych przy wyta

pianiu ...................................................  —  6
Z łatoustow skiej.............................  23  18
G orob łahodatsk ich ...................... 5  1

szej połowy 

Zołot. Doli.

72 -

4 — 
17 — 
38  -

Ogół. . . 75 20 54 —

z kopalni właścicieli prywatnych: 
Wierchisietskich Kometa gwar- 

dyi Jakov.Sewa............................. . . 18 6 72
Niżnietahilskich, PP. Demidow. 9 11 4
Syserlskicb, spadkobierców Tur- 

czan inow a............................................ 18 36 92 _

Rysztymskich, spadkob. kupca 
Raztorgujewa . ................................. 7 30 19 . —.

Kreslowozdwiżeńskich, xiężny 
Bulera .................. ..................... 7 14 1 __

Ne w ij a ńsk i c h ................................. 8 5 25 —
Z czterech innych kopalni i dwu- 

dziestu pięciu przemywalni, które 
dały od 5 pudów, 4 funtów, 63 zo- 
łotników do s2e zołolnika, razem . 4 6 26 t 93.

O gół. . . 116 8 22 93.

Razem z kopalni skarbowych i
190 28 76 93,

P l a t y n a  z m i e s z a n a  z  O s m i u m  i I r i d i u m .

z  kopalni skarbowych: 
, P u d y . F u n t y . Zołot. Doli.

Złatoustowskicb.............................. —  ■ 3 94 —
B ohosłow skicb............................. —- 1 10 —

O g o ł. . . — 5 8 —

I r i d i u m  z m i e s z a n e  z  O s m i u m . 

z kopalni właścicieli prywatnych: 
Bilimbajewskich.............................  —  — 18 84.
W ierchisetskich.............................. — 4 — —
Woskresieóskich, kupca Sigowa. — 1 40 —

Ogół . . . — 5 58 84.

O C H O L E R Z E .
AA’ Petersburgu, po 26 Września pozostawało chorych 17 —L 

w ciągu doby zachurow. 4  —  wyzdr. I — um aiło  2 —* 
po 27 Września pozostało chorych 18.
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W ciągu doby zadior, 1 — wy wir. 0 — um arł 2 — 
po 2Ś  Września pozostało chorych 17.

W ciągu doby zachor. 3  —»wyzdr. 0  —  u m arł 2  —  
po 29  Września pozostało chorych 18.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
. - W arszaw a, 2 5  W rześnia ( 5  P aździern ika .)

PiocrjtAz.Y oo Zakzjdu C y w il n e g o  K u ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Z dnia 31 Sierpnia (12 Września) 1854 roku.
Przez rozporządzenia h o m m is jj Rządowych i w ładz  

oddzielnych.
W Wydziale Kornmissyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 

mianowni: Spadły z. etatu Kontroler Komory Słupca Hen
ryk Czartkowski, pełn. obow. Rewizora Młodszego służby 
koBSumcvjnej w Warszawie; b. Adjunkt prawny przy Urzę
dzie Komumcvjnvm w Warszawie Wincenty Nowosielski, 
spadły t  etatu Kontroler pasu granicznego Wojcieeli T a r
nowski, i Pomocnik Skarbowy przy Naczelniku powiatu 
Warszawskiego Józef Dąbrowski, pełn. obaw. Expedytorow 
rogatek W arszawskich; Józef Sobolewski, pełn. obuw. Po
mocnika Skarbowego przy Naczelniku powiatu Warszawskie
go; Młodszy Assyslent Kontroli Skarbowej w Warszawie 
Władysław Wilczyński, pełn. obow. Starszego Assystenta 
tamże; Kancellista Konstanty Kruszewski, pełn. obow. Młod
szego Assystenta Kontroli Skarbowej w W arszawie, i Kau- 
cellista Rządu Gubernijalnego Radomskiego Ludwik Rzu- 
cłsowski, pełn. óbow. Assystenta Kassy powiatu Olkuskiego.

Przeniesieni, na własne żądanie: Assyslent Kassy powiatu 
Olkuskiego Ignacy Nowakowski, na pełniącego obowiązki 
A,asystenta Kassy powiatu Stopnickiego.

Z dnia ,3 (15) Września 1854 r.
Przez rozporządzenia K om m isyj Rządowych i w ładz 

oddzielnych.
W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, miano

wani: Komornik przy Sądzie Pokoju okręgu Radzyóskiego i 
‘ Włodawskiego Kazimierz Slrzegocki, Rejentem Kancellaryi 

okręgu Włodawskiego; Sekretarz Trybunału  Cywilnego gub. 
Warszawskiej w W arszawie Maurycy Jerzmanowski, pełn. 
obow. Podpisarza poinienionego T rybunału; Dziennikarz T ry 
bunału Cywilnego gub. Warszawskiej w Warszawie Juljan 
Świerczewski, pełn. obow. Sekretarza tegoż Trybunału; Pi
sarz Sądu Policy! Poprawczej powiatu Warszawskiego W y
działu 2  Józef Słupski, pełn. obow. Assesora Sądu Policy i 
Poprawczej powiatu Warszawskiego Wydziału 1; Podpisarz 
Sądu Policyi Poprawczej powiatu Warsz. Wydziału 1, Kon
rad Machczyński, pełn. obow. Pisarza Sądu Policyi Popraw
czej pow. W arsz. Wydz. 1, Sekretarz Kolleg. Ignacy Jeliń- 
ski, pełn. obow. Pisarz tegoż Sądu; pełniący z tymczasowej 
delegacy! obow. Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej pow. 
Warszaw. Wydz. 1 Józef Łokeikowski, pełn. obow. Asseso
ra Sądu Policyi Poprawczej W ydziału Pułtuskiego; Sekre
tarz T rybunału  Cywilnego Dąbrowski, pełn. obow. Asseso
ra Sądu Policyi Poprawczej Wydz. Pułtuskiego; Pisarz Sądu

Policyi Popraw. Wydz. Włocławskiego, Sekretarz Kolleg. 
Koskowski, pełn. obow. Assesora Sądu Policyi Poprawczej 
Wydz. Łęczyckiego; Podpisarz Sądu Policyi Poprawczej W y
działu W łocławskiego, Konstanty Raczyński, pulu. obow. 
Pisarza tegoż Sądu; Applikant Sądowy przy Trybunale Cy
wilnym gub. W arsz. w W arszawie, Sekretarz Gubern. Ma- 
xymiljan Perkowski, pełn. obow. Podpisarza Sądu Policyi 
Poprawczej Wydz. Sandomierskiego, i Dziennikarz Sądu Po- 
iieyi Poprawczej Wydz. Radomskiego, August Jasiński, pełn. 
obow. Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej Wydz. Jędrze
jowskiego.

Przeniesiony, na własne żądanie: Pisarz Sądu Polićyi Po
prawczej Wy działu Sandomierskiego, Sekretarz Guhernijalny 
Adam Komorowski, na pełn. obow. Pisarza Sądu Policyi 
Poprawczej Wydziału Kieleckiego.

W Alexandryóskim Instytucie W ychowania Panien w No
wej Alexandryi, mianowany: Buchalter w W arszawskim 
Inst\ tucie Szlacheckim Juljan Święcicki, pełn. obow. Ekono
ma w Instytucie Alexandryńskim Wychowania Panien w 
Nowej Alexandryi.

Ponieważ wyrokiem Polowego Audvtoryatu przez JO. 
Xięeia Namiestnika zatwierdzonym, ośm osób a mianowie:
1) Eugeniusz-Henrvk 2-cli imion Krajewski, Adjunkt Prawny 
Rządu Gubern. Warszawskiego, rodem z gub. Lubelskiej;
2) Józef-Franciszek 2-ch imion Gałecki, były Aplikant T ry 
bunału Cywilnego gub. Lubelskiej, rodem z tejże gubernii;
3) Wojciech Grochowski, były Aplikant Sądowy,, rodem z 
tejże gubernii; 4) Franciszek Kochanowski; 5) Leon Rzecz- 
niewski, były Nauczyciel Szkoły powiatowej w Rawie; 6) 
Ignacy Grudziński, obywatel gub. Radomskiej; 7) Michał 
Modzelewski, obywatel tejże gubernii; i 8) Andrzej Liwerski, 
były Podpułkownik gwardyi b. wojska Polskiego, rodem z 
Galicy i Austryackiej, za przestępstwo polityczne skazani zo
stali na konfiskatę majątku. Przeto Kommisya Rządową Przy
chodów i Skarbu, zawezwała o zgłoszenie się z swemi pre- 
tensyami, stosownie do istniejących w tej mierze przepisów.

t— 8 Września rano, rozstała się z tym światem Kon
stancja z Pięknowskich Dmuszewska, wdowa po ś. p. Lud
wiku Dmuszewskim, niegdy Redaktorze i właścicielu Kurye- 
ra Warszawskiego. (&• W .)

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E .
W  Journal de St. Petersbourg z dnia 29  WYześnia (11 

Października) umieszczony jest artykuł następujący:
• Publiczność Petersburska, która czytała gazety zagra

niczne z dwóch poczt ostatnich, riie bez podziwu zapewna 
znajdowała w nich wiadomości o zwycięzlwach wojsk sprzy
mierzonych w Krymie. Nigdy może nadużycie łatwowierno
ści publicznej nie było posunięte do takiego stopnia. Kilka 
bitw przegranych przez, nasze wojska, ze wskazaniem dat, 
bombardowanie, attak i zdobycie Sewastopolu, całkowite
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zniszczenie flotty, poddanie się garn izonu , ta k ie -są  świetne 
trofea, k tó ry ch  w iarogodność uroczyście została przez na
szych n ieprzyjaciół obwieszczona. Dzień tego obwieszczenia 
m ó g ł m ieć rzeczyw istą sw ą w artość  dla wielu spekulantów , 
często bow iem  daleko być  m oże korzystniej w ziąć szturm em  
Sew astopol na Giełdzie, niż kusić się o to  w sam ym  K rym ie; 
w  każdym  przypadku jes t to przynajm niej bezporów nania 
łacniejsze. Cózkolw iek b ą d ź , m niem am y że nieobojętneln 
będzie dla naszych czytelników , pow tórzenie następującej 
korrespondencyi z P a ry ża , zawartej w jednej Belgijskiej ga
zecie, k tó ra  dowcipnie zdaje sp raw ę z w rażenia, spraw ionego 
we F rancy i przez tę wielkiej ręki m islyfikacyą:

F R A N C Y A .
«Piszą z P aryża , 2  P aździernika, do jednej gazety Belgij

skiej:
•■Nic nie m oże dostatecznie opisać stanu Paryża  w dniu 

dzisiejszym. E ffek t spraw iony przez depesze wczorajsze jest 
og rom ny . W yryw ano  sobie z rą k  gazety wieczorne; la Presse 
przedała 1 6 ,0 0 0  exeinplarzy w ciągu dw óch godzin. Dziś 
rano  wszyscy rzucili się na Monitor urzędow y i wielkiego 
doznali zaw odu, znajdując w nim tylko pow tórzenie depeszy 
pryw atnych , ze wszelkiem zastrzeżeniem  co do ich wiaro- 
godności, i nic więcej. D zień dzisiejszy zszedł w poruszeniu 
nie do opisania. K ilka gazet przez swe omówienia w po
w tórzen iu  depeszy te legraficznych, a Journal des Dehats, 
szczególniej, przez chłodny rozbiór d a t, i szybkości z ja k ą  
ten wielki czyn wojenny został jakoby  dokonany, zrodziły 
niejaką w um ysłach  w ątpliw ość. C zekano co chwila objawie
nia urzędow ego i po obecną chwilę, to objawienie nie uka
zało się jeszcze. Co do sam ej publiczności Paryskiej, dla niej 
wzięcie m iasta, poddanie się garnizonu i flotty sta ło  się nie
w ątpliw ym  fak tem , ale ludzie m yślący, zwątpili.

••Co do mnie sam ego, oto w iadomości, k tó re  zebrałem :
« 0  godzinie 5  popo łu d n iu  żadna gazeta nowych depeszy 

n ieb y ła  odebra ła ; toż Poselstw o T ureck ie . A ustryackie mówi, 
że o  nicze'm nie wie. Gazety półurzędow e prześladują G abi
net zapytaniam i, ale nic tw ierdzącego nie o trzym ują. G azeta 
P a ys  po kilka ju ż  razy przerabiała tryum falny a rty k u ł, który 
ogłosić zam ierza. Depeszy elek trycznych , w k tórych  dono
szono prow incyom  o wzięciu Sew astopolu, R ząd zabronił 
przyjm ow ać.

•■Ze swej strony M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych roze
słało  okolnils do gazet, z zapowiedzeniem że jeszcze nie ode
bra ło  depeszy od swych agentów , ale że pryw atne depesze 
potw ierdzają wczorajszą w iadom ość-

«Oto w jak im  stanie są rzeczy dzisiejszego wieczora. Do
dajm y, że Rząd, który  dziś um yw a ręce, sam  wszakże ka
zał wczora obwieścić w ielką nowinę garnizonom  w St. Denis, 
Vincennes i Metz, przy odgłosie bębnów . W  St.- Cloud, do
kąd Cesarz m iał przybyć, też z rozkazu władzy w ybębniano 
wzięcie Sew astopola, m ieszkańcy byli wezwani do  oświetle
nia sw ych dom ów  z tego pow odu. W ieczorem , w P a rk u , 
w ypraw ione były ognie ochotne.

«Ale na G iełdzie dopiero poruszenie było  największe, a  
rozpraw y o w iarogodności depeszy najzawziętsze. T am  to 
nadew szystko b iły  serca, oczekując urzędow ych wiadomości. 
Gdy w szakże te nie przybyw ały , ren ty  nie doszły wczoraj
szej cyfry i papiery nie podniosły się jak  o jeden frank nad 
k u rs  sobotni. P od koniec G iełdy, czy to sku tk iem  mistyfi- 
kacyi, czy przez złudzenie słuchow e, spowodowane napiętą 
w yobraźnią, czy nakoniec,1 co najpodobniejsza, w skutek 
um yślnie puszczonej wieści, zaczęto m ów ić, że w hotelu In
walidów strzelają z a rm a t, a po rogach  ulic przylepiają biul- 
letyn rządow y. Pew na liczba spekulantów  zachwycona zo
stała radośn ie , ostrożniejsi pobiegli do K om isarza Giełdy, 
ale ten nic nie wiedział. Zawiązała się sprzeczka oto: czy 
strze la ją , czy nie strzelają z dział. Jedni mówili że nic nie 
słyszą, drudzy, że słyszą w yraźnie. Fak tem  jest, że działa 
ani się odezw ały. O m al com nie przepom niał zapisać tu  eulu- 
zyazm u jednego starego  gracza giełdowego; ten, wywijając 
laską w ykrzyknął z tryum fu jącą  m iną: ■■Teraz, dalej nad 
•■Ren, i precz z. P ru ssy ą !” F o rtu n a , jak  w idać, czyni i gieł- 
dowiczów wojownikami.

■■Dowiadujemy się że Szef sztabu dywizyi Napoleona, je
n e ra ł T hom as, został zabity pod Alma, a sam  jen e ra ł Can- 
ro b e rt dostał k u lą  w brzuch . Jenera ł T hom as by ł bardzo 
m łody; odznaczył się w Algeryi. Świeżo się by ł ożenił i miał 
wielki m ają tek .»

PA R Y Ż, 1 Października. K orrespondencya z Paryża , 29 
W rześnia, do Nowej Gazety Pruskiej w yraża zdanie, że 
uk łady  z dom em  Rothschild o pożyczkę 40 0  miljonów fran
ków , dowodzą niepodobieństw a, w jakiem  Rząd się znajduje, 
zaw arcia nowej pozvczki narodow ej, albowiem obecna wojna 
daleko nie jest popularną, m im o wszystkie deklam acye, sze
rzone przez Rządowe gazety. Cesarz, (dodaje korresponden
cya), wie doskonale jak  się m ają  rzeczy; i jeżeli dziś odstę
puje zam iaru  zaciągnięcia w prost pożyczki, to dla tego, iż 
wie że się udać  nie m oże.

—  M onitor zaw iera obwieszczenie blokady portów  rossyj- 
skich na m orzu Białem .

—  W  lej chwili przew ożą z P aryża  do Belle Isle wszyst
kich przestępców  politycznych, którzy są  trzym ani w więzie
niu przez czas dłuższy od jednego roku .

—  W ielkie m anew ra obozu B ulońskiego, zapowiedziane 
od niejakiego ju ż  czasu, odbyły się 27  W rześnia pod do
w ództwem osobiste'm Cesarza, w okolicach Desvres. Było 
pod b ron ią  7 0 ,0 0 0  ludzi, a  nie 100 ,000 , na k tó re  rachowa
no w chwili założenia obozu.

P aryż , 3  Października. C esarz i Cesarzowa przybyli 
przedw czora z Boulogne do Paryża  i niezwłocznie udali się 
zlam tąd  do Saint Cloud.

—  Na zasadzie listu, odebranego ze S tam b u łu  pod datą 
2 0  W rześnia, Gazeta M arsylska Semaphore zaprzecza naj
m ocniej pogłosce, jakoby M arszałek de S t- A rnaud zapadł 
na febrę niebezpiecznego ch a rak te ru  i zdał dowodztwo jene
rałow i C anrobert.
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—  P odług  korrespondencyi z Paryża, 3 0  W rześn ia , do 
Nowej Gazety P ruskiej, Posłowie Stanów Zjednoczonych po 
różnych D w orach, jako  M adrytu, R zym u, T u ry n u , Lizbony 
i H agi, zgromadzili się w Paryżu  i oczekują na przybycie 
kollegi sw ego z L ondynu, z k tórym  razem  pojadą do Bale. 
Przedm iot tego kongressu niew iadom y; słychać tylko, ze 
wszyscy Posłowie Stanów  odebrali od Prezydenta rozkazy, 
wezwania wszystkich Dworów, przy k tó rych  zostają, do uprzej
mego pośrednictw a w spraw ie o nabycie K uby, przekładając 
Rządowi H iszpańskiem u korzyści takow ego ustępstw a, szcze
gólniej ze względu stanu  finansów, w jak im  Hiszpanija zostaje.

(] . de S .-P .)

A N G L I J A .
LONDYN, 1 Października. Tim es zawiera niezmiernie 

długi a rty k u ł ze szczegółowe'm opisaniem w ylądowania wojsk 
anglo - francuzkich pod E u p ato ry ą . Bierzemy zen szczegół 
następujący: .P rz e d  sam em  wylądow aniem  wszyscy z flolly 
mo°li widzieć oficera ruskiego o 1 ,100  yardów  od okrętów ,

D 1 * 1

który konno ponad same'tn m orzem  z trzem a kozakam i, wol
nym krokiem  przejeżdżał się i zatrzym yw ał, jakby dla licze
nia okrętów , zapisując swe postrzeżenia. T en oficer pozostał 
godzinę ca łą  na strzał karabinow y i rysow ał sobie najspokoj
niej ogólny widok flotty, kiedy statek Higliflyer przybił do 
brzegu. O  bardzo m ało  chodziło, iżby kozacy, cofając się, 
nie zabrali w niewolą jenera ła  sira G. Brown, k tóry , z kw a
term istrzem  jeneralnym  by ł odszedł pieszo dosc daleko, dla 
wydania rozporządzeń; ale jen e ra ł został obroniony w ystrza
łam i kilku fiuzyljerów, którzy go eskortow ali przy wyjściu 

na b rz e g .» S--P-)

T U R C Y  A.
Piszą; z K onstantynopola: .Sztab  arm ii będącej w K ars 

został całkowicie zmieniony; odpraw iono większą część eu ro 
pejskich oficerów. Jenerał G uyon przybędzie tu  za miesięc 
lub później jeszcze; będzie on użyty  po nad-D unajem , lub 
w sztabie O m era-paszy.

—  M onitor P ru sk i daje lub  pow tarza szczegóły następu ją
ce: .Z e  Lw ow a donoszą, że wojska austryackie w ystąpiły do 
Mołdawii 18 i 19 W rześnia. —  G alatz i Brailow odbiorą za
łogi tureckie; nateraz niem asz jeszcze mowy o D obruczy.—  
Z B ucharestu , 2 4  W rześnia piszą, że tam  przybył kom isarz 
cywilny austryacki baron  B ach.— K orrespondencye z Rusz- 
czuku dają  n a s tęp n e , szczegóły o poruszeniach wojsk tu rec
kich. O d niejakiego czasu wszystkie d rog i, w Bulgaryi, p ro
wadzące do m orza, pokry te  są  wojskam i w  m arszu , jako 
piechotą, jazdą , a rty lleryą. Żołnierze odbierają podw ójną 
racyą, ale za to m uszą podw ajać swe m arsze, iżby m ogły , 
stosownie do rozkazów O m era-paszy zdążyć na miejsce, dla 
zabrania się natychm iast na okręty  transportow e, po pow 
rocie ich z K ry m u , dokąd powiozły rezerw y. Pow rot ten 
ma nastąpić w końcu W rześnia.

—  W iadom ości z W arn y , z dnia 2 2  W rześnia, są, że 
okręty angielskie i francuzkie przybyły tam  z Malty z woj

skam i, i niezwłocznie puściły się w dalszą podróż do E upa- 
toryi. —  Pobyt w Buchareście W odza naczelnego austryac- 
kiego barona Hess będzie bardzo krotki. 2 7  W rześn ia  b ę 
dzie już on m usiał w yjechać do Ż u rży , a z tam ląd  na s ta tk u  

parow ym  wróci do W iednia.
—  O m e r-p a sz a  w rócił do B ucharestu  19 W rześnia ze 

swej inspekcyi.
—  K orrespondencya z H erm an n stad t z dnia 2 3  W rześ

nia donosi, gazecie Daily News, ze  T u rc y  posuw ają się ku 
P ru tow i. L ord  R aglan dom agał się tego, iżby d y w ers ja  uczy
niona była od strony B essarabii. Przednia s traż  była ju ż  w 
m arszu, a O m er-pasza m iał pociągnąć za nią 2 8  W rześnia.

—  W  Zeit, piszą: .D erw isż-pasza m a być  odw ołany z 
B ucharestu , a na jego miejsce naznaczony F u ad  - effendi. 
P o d łu g  nowin z Sophia zaciąg nowy ju ż  się rozpoczął. Re
kruci z Bosnii i Hercogowiny zbierali się w Sophia, i m ają  
być  posłani do K ry m u , dokąd już udały się s ta re  w ojska, 

k tó re  stały  w Sophia.
—  Piszą w L loyd  W iedeńsk im ,‘2 8  W rześnia: .D onoszą 

z G alatz, że wszystkie okręty  tu reck ie , k tóre  były na D u
naju , w róciły do Hirsowa, dla zabran ia  wojsk, bez przerw y 
przybyw ających z gory  rzeki. 2 d ,0 0 0  ludzi sto ją dokoła G a
latz. Sądzą, że na początku Października m ałe  ok rę ty  anglo- 
francuzkie popłyną w górę  rzeki ażeby dopom odz do opa

sania Izmailu.
— . H ospodar W ałach ii, X iążę S tirbey, ze sw ą rodziną 

odp łynął z W iednia 2 8  W rześnia rano  um yślnym  statkiem  
parow ym  do B ucharestu , gdzie ma stanąć  3  Października.

E G Y PT . M onitor P ruski daje nowiny z A lexandryi 2 2  
W rześnia. Said-pasza p rzybył tam  na pow rot ze S tam b u łu  
15 tego miesiąca i by ł przyjęty z okrzykam i zapału. Zgoda 
z innemi p row incjam i jest przyw rócona. Czekano w Alexan- 
d ryi przybycia nowych wojsk, przeznaczonych do K onstan

tynopola. ( P % P -)
G R E C Y  A.

Independance Belge pisze, że podług jej korrespondencyj 
z A ten, 2 2  W rześnia, po tę datę  w ojska francuzkie nie by ły  
jeszcze zajęły tej stolicy, zkąd w iadomość gazety Presse 
W iedeńskiej o zajęciu w dniu 19 W rześn ia , okazuje się 
m ylną. Tyle tylko w tern praw dy, że w dniu  pom ienionym  
dwie kompanije 2 8  p u łku  linijowego przychodziły do Aten, 
dla dopilnowania, iżby by ł uwięziony R edaktor gazety W iek  
(Aeon), za a rty k u ł uwłaczający Cesarzowi F rancuzów , pu
czem napow rót z m iasta wyszły^ W szakże władze francuzkie 
zapowiedziały władzom greckim , że część wojsk francuzkich 
zim ow ać będzie w Atenach. (P . P■)

H ISZPANIJA.
Piszą z M adrytu, 2 5  W rześnia, do Presse Paryzkiej:
•Nasze położenie polityczne jest zawsze to  s a m o ,  ale 

wszyscy czują, że ten stan jest na sam ym  skra ju  przesilenia. 
W  tow arzystw ach i na zgrom adzeniach publicznych słychać 
tylko rozpraw y o kw estyi, wzbudzonej nierozważną m ow ą
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na zebraniu wyborowem, mianą prze/. P .T o sa ra : «Kto jest 
zdolniejszy do rządzenia: czy parlya umiarkowana, czy po- 
stgjioWa,' (progressistowska?)» Te rozprawy znaczą zarazem, 
iż rzeczą jest powszechnie uznaną, że oba te stronnictwa 
razem rządzić nie mogą.

«Rozdają w tej chwili po mieście rodzaj Manifestu, zawie
rającego obwieszczenie zasad jenerała Prim . Jest to coś cał
kiem demokratycznego i dowodzi, ze Urabia de Reuss (Prim) 
nie idzie ta i  sanią drogą, jaką Rząd obecny obrał sobie. 
Jest to władza, która usiłuje ustanowić się obok władzy 
urzędowej i być bardzo może, że M łodzież postępowa, znaj
dzie w jenerale Prim  swego wodza.»

  Gazeta urzędowa zawiera mianowania nowych Guber
natorów prowincyj Corogne, Salamanki i Zamora.

—  Nowiny z Madry tu , z dnia 29 Września, są, ze bandy 
karJistów, które się były ukazały w Katalonii zostały roz
proszone; ze chodzi wieść o śmierci Don Carlosa; ze Kró- 
lovya Izabella wróciła .do stolicy, i ie  kwestya elektoralna 
więcej niż kiedy zajmuje umysły. ( G. P .)

PORTU GALI JA.
Gazetty Portugalskie donoszą o wtargnieniu cholery, która 

zjawiła się w prow incyach E ntre Douro y Minho i Algarbii; 
dotąd ma ona charakter nader łagodny. (G . P .)

N I E M C Y .
AUSTRYA. W  dniu 18 Września Cesarz Jm ć podpisem 

swoim zatwierdził nowe prawo o konsensach na drogi że
lazne udzielanych, rozciągające się na całe Państwo, prócz 
granicy wojennej.

—  Dla uspokojenia powszechności, t-r wożonej pogłoskami, 
przez źlemyślących rozsiewanemi, gazeta Copirte Zeitung  
Correspóndenz t. pewnego źródła donosi, ie  dotąd w Wied
niu, i okolicach zdarzyło się kilka tylko przypadków cho
lery i to takich, jakie, od daty epidemii 1833 roku zwykły 
się zdarzać prawie corocznie.

—  Piszą z Wiednia do Nowej Gazety Pruskiej, ie  gar
nizon tej stolicy posiada juz cztery baterye, opatrzone w 
proch z bawełny piorunującej, zamiast zwyczajnego prochu 
armatniego.

—  Piszą do Gazety Augsburskiej, ie  w obecnej podróży 
swojej Król Belgów zwiedzi W iedeń, zkąd wróci do swego 
kraju na Berlin.

PRUSSY. Król Jm ć wrócił do Berlina ze swrej wycieczki 
do Szląska, w dniu 5 Października.

—  Z cit pisze, ze małżeństwo J. K. W . Xięcia Fryderyka 
Karola Pruskiego zX iężną M aryą Anną Anhalt Dessau, ma 
się odbyć 29  Listopada, w rocznicę ślubu Królestwa JJ.

(G . P .)

D A N I J  A.
KOPENHAGA, 2  Października. (Przez telegraf.) Dziś 

miało miejsce uroczyste otwarcie Sejmu Duńskiego. Mowa 
Królewska była odczytana przez Pierwszego Ministra, P. 
Oersteld. Rząd zapowiada w niej niezachwiane postanowie

nie przyprowadzenia w wykonanie Konstylueyi ogólnej, 
bez względu na proleslacye party i liberalnej Landslhing  
obrał na swego Prezesa Rad/.eę Stanu Brown, a Vólkslhing 
deputowanego llotw itt, adwokata T rybunału najwyższego.

Kopenhaga, 3  Października. (Tąż drogą.) Folkslhing 
uchwalił adress do Króla przeciw Ministrom.

NOWINY Z BAŁTYKU. H am burg , 1 Października. 
(Przez telegraf.) Vice-admiral Purseval Descheues, Dowodzę* 
naczelny sił morskich francuzkich na morzu Bajlyckiem, 
przybył do Kiel, zkąd przesłał wszystkim okręsoui wojen
nym francuzkim, rozsypanym w tych wodach, rozkaz połą
czenia się ze swym admiralskim okrętem. Oficerow ie zapew
niają, że to rozporządzenie ma za przedmiot połączenie się 
na nowo flotly franeuzkiej z angielską, pozostałą w Bałtyku 
pod wodzą sira Cli. Napier.

—  Korrespondencya z Kiel, 1 Października donosi, że 
jedyny okręt linijowy śrubowy francuzki na morzu Baltyc- 
kie’m Austerlitz , jest mocno uszkodzony, uderzywszy się kil- 
kakroć, ostatni raz pod Aland, o mieliznę, gdzie był zmu
szony, dla zdjęcia się z niej, wrzucić do morza połowę, to 
jest 45  dział swoich. O kręt Inflexible i k łka innych stat
ków, mocno też ucierpiały od burz jesiennych. Cholera wiel
kie uczyniła spustoszenia w ekwipażach flolt sprzymierzo
nych.

— Korrespondenl Hamburgski zawiera depeszę z Nyberg, 
w wielkim Belcie, podług której okręty francuzkie, które 
już raz były przeszły tę ciaśninę, odebrały rozkaz zebrania 
się w Gothenburg, a te, które jeszcze nie wyszły z Bałtyku, 
w Kici. ( G. P. j

YY Ł O C H  Y.
Piszą 7. Turynu, 26  Września do gazety Independance 

Belga: .F reg a ta  parowa amerykańska Saranac , przybywa
jąca z Konstantynopolu i mająca kilku chorych, dała po- 
wod w Genui i Spezzia do pogłoski, że na tym okręcie jest 
powietrze morowe. Trwoga tak była wielka, szczególniej w 
Spezzia, iż o mało chodziło, żeby strach paniczny, rozsze
rzony między /ludnością, nie sprawił jakich nieporządków. 
Władze urzędowie zaprzeczyły pogłosce i pokój został przy
wrócony.

.Spodziewani są w Genui jenerałowie Cordova i Ler sunęli, 
jadący do Rzvmu, gdzie doznają najlepszego przyjęcia ed 
Papieża i Dworu Apostolskiego. W iadomo, że Cordova do
wodził korpusem hiszpańskim, który przyszedł na odsiecz 
Rzymowi w roku 1849. Słychać, że i inni emigranci hisz
pańscy będą szukali schronienia w Państwie Papieskiern.

.Twierdzą, że wiadomości, które.Monsignor Brunelli, by ły  
Nuncyusz w Hiszpanii, przywiózł z tego kraju, są nader za
smucające dla Stolicy Apostolskiej. Chodzi nietylko o zawie
szenie ostatniego K onkordatu, ale i o zniesienie wszelkich 
ustępstw, otrzymanych na rzecz Rzymu przez. Królowę K ry
stynę u Rządu Hiszpańskiego.* - (J .d e  S.-P. j
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NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PA R Y Ż , 5  Października. (Prze?, telegraf.) Depesza Posła 

Francuzkiego w W iedniu , barona de Bourcjueney, była dziś 
wystawiona na Giełdzie Paryskiej. Depesza ta zaprzecza wia
domości o zdobyciu Sewastopolu.

Depesza pryw atna, tu  odebrana, zaw iera wiadomości ze 
S tam bułu  z  dnia 2 5  W rześnia. Niemasz wcale m owy o wzię
ciu Sew astopolu; depesza donosi tylko ze sześć statków  z 
rannemi wojsk sprzym ierzonych przybyły do K onstantynopolu.

•— D ekretem  Cesarskim  z. dnia dzisiejszego, ogłoszonym 
w M onitorze, Barbes został wypuszczony na wolność.

—  O debrano  od lorda Redcliffe depeszę ze S tam bu łu  z 
dnia 3 0  W rześnia, donoszącą, że w dniu 2 8  tego miesiąca 
sprzymierzone wojska obrały  sobie Balaklawę za podstawę 
swych działań. Agam em non  i inne okręty  były w Balakla- 
wie, gdzie zabierano się do wylądow ania arlylleryi oblężnej.

—  Listy z Aten, z dnia 2 9  W rześnia dają w iadom ość, ze 
francuzi zajęli Petilia. N ajm ują oni mieszkania na term in  
roczny.

—  Na Giełdzie dziś: 4 j  procentow e 98  fran. 5 0  cent.—  
3 procentowe 75  franków  6 5  centim ów .

LON DY N, 5  Października. (Przez telegraf.) Dodatek nad
zwyczajny do gazety urzędow ej z dnia dzisiejszego, zawiera 
powyższą depeszę lorda Redcliffe z dnia 3 0  W rześnia z wia
domościami z K onstantynopola.

—  Nu Giełdzie dziś: (przez telegraf.) Konsolidy 9 5 — Ros- 
syjskie 5  procentow e' 9 5  —  4 j procent. 85 .

NOW INY Z BAŁTYKU. Hamburg‘ 5 Października. (Tąż 
drogą.) Dowodzcy okrętów  froncuzkieh, znajdujących się w 
Nyborg i E lseneur, oraz tych k tóre tam tędy m ają przecho
dzić, m ają  rozkaz pozostania na m orzu Ballyekicm .

PRTJSSY. M onitor P rusk i z dnia 7 Października zawiera 
depeszę telcgr. z K rólew ca, z dnia 6  tegoż m . donoszącą, 
ie  miasto Mcmel zostało spustoszone przez wielki pożar; 
zgorzała większa część m iasta , trzy kościoły i przedm ieście 
Vilte. O gień wszczął się w składzie pieńki na Ballastplal#, 4  
Października o godzinie 7 wieczorem i pożar trw ał nazajutrz 
do godziny 3  po południu. W szystkie magazy ny na Aschho- 
fe stały  się pastw ą ognia.

—  Piszą z Westfalii, 2 9  W rześnia, do G azetj W rocław
skiej: <iMaz.zini, k tóry  zdaje się być wszędzie i nigdzie, wró
cił w tych dniach z W ęgier do Anglii. Podróżow ał za pas- 
portem , wydanym  na imię m nicha A uguslyniana czy P au 
lina, i m iał na sobie sukienkę zakonną towarzyszył mu 
jakiś jegom ość dobrze mówiący po niem iecku. U nikał głów 
nej linii d róg  żelaznych i przejechał z Kassel przez P ader
born, H anau i M unster, a zlam tąd pocztą u d a ł się do IJol- 
landyi. Mówią, ze zaledwo w yjechał za granicę tego kraju , 
kiedy wydany został list gończy, nakazujący jego aresztowanie.

TURCYA. P odług  doniesień z Ja ss , 2  Października, Moł- 
dawija została zajęta przez wojska A ustryackie. Feldeecbm istrz 
baron Hess wszedł do tego m iasta dnia tegoż.

I1ISZPANIJA. M adryt, 1 Października. (Przez telegraf.) 
Znaczne rozruchy  zaszły w M alaga, L ogrono  i Jaen. Mówią 
że odkryty został spisek republ.kantski. G łoszą też, że Infant 
don En ricjue odebra ł rozkaz w yjechania na wyspy Balear- 
skie. —  Królowa od dwóch dni wróciła do Pardo.

— Koi respondent gazety Belgijskiej kreśli w swych lis- 
,ach z M adrytu obraz sm utnego usposobienia um ysłu K ró
lowej Izabelli. Zmuszona do podpisywania urządzeń, często 
przeciwnych jej uczuciom i przekonaniu, pozbawiona wszel

kiej w ładzy, nawet tow arzystw a najbliższych sobie osób Dwo
ru , k tó re  Rząd w ydalił z pałacu , K rólow a zam yśla nie ju ż  
o abdykacyi na rzecz C órk i, ale o ucieczce z k ra ju  wraz 
ze swe'm dziecięciem; ten zam iar sta ł się jakby nieustającą 
m yślą (idee fixe) niefortunnej Dony Izabelli.

( J. de S’-P.)

W I 1 D 0 I 0 M  R O Z M A I T E .
W  gazecie Moskiewskiej, P . Pogodin czyni uw agę, £c wy

lądow anie wojsk sprzym ierzonych w K ry m ie  odbyło  się 
właśnie w tym  sam ym  dniu , 2  (14) W rześnia, w  k tó rym
francuzi weszli do Moskwy w roku  1812.

♦  *
/  *

D roga żelazna z W u rz b u rg u  do AschafFenburgu, k tó ra  jes t
jedną  z najważniejszych części sieci lakichże d róg  środkow ej
E u ro p y , jest ju ż  ukończona i będzie o tw arta  1 Października.
Pierw sza podróż próby odbyła się 2 5  W rześnia i wypadek
jej był całkiem  zaspokajający, m im o trudności miejscowych. 

♦  *
*

W ieść chodzi, że kapitaliści zagraniczni, angielscy i fran
cuscy, połączeni w spółkę, ta rgu ją  od Kom panii drogi żelaz
nej między W iedniem i R aab gotow ą ju ż  liniją kolei dla tego, 
iżby j ą  przedłużyć do S tuhlw eissem burg, do D ałmatskicj 
g ranicy , i doprow adzić kom m unikacyą aż do m orza Adrya- 
tyckiego. Również zapewniają że kom panije przem ysłow e1 
pragną od Rządu Austryackiego nabyć n iektóre linije środ
kow e. W  ogóle,pom im o trudności obecnego położenia, wielki 
daje się \V Austryi widzieć popęd ku  budow ie d róg  żelaz
nych. Już rozpoczęto roboty około drogi Rządowej z K ra 
kowa do Lwow a; p ro jek t linii z W iednia do Sałzbourg  jest 
w części zatw ierdzony, a w ostatnich czasach wytoczony zo
sta ł p ro je k f  podwójnej kolei między P ra g ą  i E ger, jednej
przez Pilsen, drugiej przez Toeplitz.

*  *

W  Londynie m ają  się zeb rać  celniejsi właściciele frysze- 
rek , dla m ianowania kom m isyi do roztrząśnienia now ego spo
sobu w yrabiania stali, świeżo wynalezionego we Francvi 
przez P . Adricn C henof. W ynalazca twierdzi, że za pom ocą 
jeg o  system alu , k tó ry  zależy na zastosowaniu elektryczności, 
m ożna w yrabiać stal wyższego gatunku , o trzecią część ta 
niej i o czw artą część prędzej, niż zuyczajnem i sposobam i.

*  *

*

A dm iralicya angielska odebrała  z C ork depeszę te leg ra
ficzną, donoszącą o przybyciu tam  o k rę tu  Phocnix-} znaj
duje się na nim kapitan Mac C lure, k tó ry  na okręcie Inve
stigator pierwszy odkry ł przejście pod biegunem  północnym  
z jednej strony świata do drugiej. Depesza ta jest treści na
stępującej: «Przybył ok rę t Królow ej Jm ci Phoenix  i przy
wiózł kapitanów z Investigator, Assistance i Resolute i część 
ekwipażów tych okrętów . North Star i Talbot wiozą resztę 
ekwipażów tych okrętów  i ich tendery.*



5 7 0  T Y G O D N I K  P E T E R S B U R S K I .

W  hrabstw ie L an cash ire , w  Anglii, w okolicach Black-
h u rn , na po la  P . C ranckshaw  w yrodził się kłos ow sa, za
w ierający 2 0 0  pełnych  ziaren. Pole to  nic nie ma nadzwyczaj
nego i nie odznacza się szczególną żyżnością. Jeżeliby wszyst
kie te ziarna by ły  zasiane i każde rozm nożyło się w rów 
nym  stosunku , przez lat tylko pięć, pierw otne ziarno, z k tó 
reg o  k łos ten pow stał, w ydałoby niemniej jak  1 7 ,680  tonn, 
(1 ,0 9 6 ,1 6 0  pudów  ross.) ow sa, licząc po 50 0  ziarn na jednę

u n cy ą  w agi angielskiej. ^
*

W  gazetach L ondyńskich 2 0  W rześnia czy tam y: .T o w a
rzystw o archeologiczne Palestyńskie w Londynie w ysyła do 
Ziemi Świętej w ypraw ę, specyalnie przeznaczoną do odszu- 
kania i szczegółowego zbadania przedm iotów  następujących:
1) Pom nika Sichem , wzniesionego przez Jozue’go; 2 ) Dwu
nastu  kam ieni postawionych przez Jozuego w Gilgal; 3) G ro
b u  M akpelah ponad H ebron , k tóry  powinien zaw ierać zwło
ki Jakuba ; 4 ) G robu  Józefa; 5) G robów  Królów Judei i 

Iz rae lu , oraz g robu  M achabeuszów.
«Nadto zalecono w ypraw ie dokonać poszukiwania w R a

m ach i B ethel, daw nych siedliskach uczoności żydowskiej, 
rów nie jak  i na sm ętarzach , w rozw alinach daw nych m iast 
i wszędzie gdzie m ożna się spodziewać odkryć coś ważnego

w  historycznym  względzie.
.W y p raw a  wyjedzie z L ondynu w końcu bieżącego lub

na początku przyszłego m iesiąca..
* ♦

*

W  G azecie M uzykalnej piszą: -K om edya sprzedawania 
przez licylacyą biletów na O perę rozpoczęła się w New- 
Y ork z pow odu w ystąpień  P P . M ario i Grisi, jak  to m iało 
miejsce na koneerta  Jenny L in d .'W id a ć  że ta g a łąź  wielkie- 
„ „  drzew a P uffu , jest jeszcze w pełnem  rozwiciu w Ame
ryce. G azeta N ew-York weekly H erald  opowiada szczegóło
w i  ;ak się odbyła licy tac ja  i ja k  pierwsze miejsce zostało 
nabyte  przez niejakiego P . C outts, za 2 5 0  dollarów (1 ,550  
frankówV G azeta dodaje, że pod te'm im ieniem którego nilu 
w New-York nie zna, skryw a się kobieta, angielka, w łaści
cielka wielkiej fo rtu n y . Podczas kiedy M ario śpiew ał w L on
dynie, ta  dam a nie opuściła ani jednego wystąpienia i lak 
zawsze się sadow iła, izby ściągnąć na się uw agę artysty . 
K iedy M ario pojechał do Rossyi, ona też za nim się udała 
i pierwsza osoba, k tó rą  spostrzegł w teatrze P etersbu rsk im , 
by ła  to jego w ierna w ielbicielka. Dowiedziawszy się że Ma
rio i Gfisi° pojechali do N e w -Y o rk , czem prędzej najęła 
o k rę t dja przewiezienia jej do tego m iasta i tam  przybywszy, 
zam ieszkała w. sław nym  hotelu S t. Nicholas, w k tó ry m  wy
siedli oboje artyści. O na to  zapłaciła 2 5 0  dollarów za miej
sce 600 . Gazeta- dodaje, że przedaż miejsc przyniosła 
sum m ę 6 2 5 ,0 0 0  dollarów , a gdy większa część była zaku
piona na spekulacyą, dla odprzedania, m ożna szacować tę 
sum m ę na 7 5 0 ,0 0 0  franków . Niedawno ogłosiliśm y w T ygo
dniku , że 1’P. M ario i G risi odb iorą  za sezon 4 7 5 ,0 0 0  fr. 
ud przedsiębiercy, który ich sprowadził. Dziś widzimy., że 
m in io  lak og rom ną op łatę , spekulant odniesie jeszcze bardzo 
wielitie zyski.

(Co do tajemniczej angielki, k tóra  wszędzie, jak  cień, to
warzyszy państw u Grisi i Mario, a m oże tylko tem u  ostat
n iem u, dobrze jest ona pam iętna Publiczności Petersburskiej, 
k tóra  ją  wszakże po raz pierwszy nie wcześniej u jrza ła , jak 
w roku  1852 . Z  tą  okolicznością połączone jes t dla nas 
przyjem ne w spomnienie o zimie przepędzonej tu  przez zna
kom itego obyw atela gubern ij zachodnich i niemniej znanego 
w naszej literatu rze h rab i G ustaw a O  ; a to tym  spo
sobem .

H rabia m ieszkał w tym  sam ym  hotelu , gdzie się też za
trzym ała angielka, dotknięta M ariom aniją. Jednego mroźnego
poranku  H rabia odbiera wizytową kartkę  od Miss L  .
z zaproszeniem , iżby się u niej staw ił. Był to dzień benefisn 
M ario. Po wstępnych frazesach, z k tórych  się pokazało, że 
Miss podróżuje dla w łasnej p rzy jem n ośc i, z jedną tylko 
g a rd e ro b ian ą  francuzką, że ma w Londynie M am ę, etc. 
Panna L. . . .  przystępuje w prost do oświadczenia, że prag
nie dziś być  w teatrze, ale że do tego potrzebuje kawalera, 
k tó ryby  jej tow arzyszył, albowiem słyszała, że w Peters
bu rgu  nie jes t przyjętym  zwyczajem , iżby panny sam e uka
zywały się na publicznych zgrom adzeniach. Lubo zaś n iem a 
przyjemności znać osobiście H rab i, wyczytawszy jego imię 
w spisie w spółm ieszkańców hotelu, znalazła cóś w tern imie
niu takiego, co jest dla niej ręko jm ią , że te n , co je  nosi, 
jes t praw ym  dżentelm enem  i dla tego prosi go o towarzy
szenie jej na dzisiejszą operę. Można sobie wystawić zadzi
wienie naszego H rabi na takie .d ic tu m  ace rb u m ,. tym  bar
dziej, gdy z przerażeniem  ujrzał, że Miss m a bilety na naj
pokaźniejsze w teatrze miejsce, w pierwszym rzędzie krze
seł, przed sam ą sceną, to  jest takie, w którem  od założenia 
te a tru  nigdy dam a nie postała. Mamy wszakże podejrzenie, 
że w tejże chwili odbył się w  H rabi G ustaw ie nagły we
wnętrzny przew rót, i że hum orystyczna jego natu ra , nie mo
gła się nie ucieszyć z perspektyw y obfitego plonu, który  ta 
okoliczność obiecyw ała. Nie potrzebujem y dodaw ać, że Hra
bia nie odm ów ił prośbie i kiedy w pół do ósmej wybiło, 
publiczność petersburska u jrzała między rzędam i krzeseł de
filującą parę: angielkę w ystro joną jak  na bal, z całym  prze
pychem  rodzimej excentryczności, prow adzoną pod rękę  przez 
H rabię, m odyfikujęcego," ile m ógł, swój zwykły sardoniczny 
uśm iech , gwoli koniecznemu w tym  razie decorum. Jak 
H rabia zdołał u trzym ać sw ą pow agę — nie pojm ujem y, ale 
to pew na, że ją  u trzym ał przez całe trzy akta opery, a było 
to prawdziwie Herkulesowe'in zadaniem , zwłaszcza że będąc 
znanym  w najpierw szych dom ach stolicy, by ł, w raz ze swą 
tow arzyszką celem ciągłej lornetowej obserwac.yi i musiał 
bez odpowiedzi w ytrzym yw ać uśm iechy i znaki zapylania, 
przesyłane sobie z loż pierwszego i drug iego  p iętra . Nazajutrz 
wszystko się wyjaśniło, i wyższe tow arzystw o stolicy serdecz
nie się uśm iało ze szczegółów tego epizodu, opowiedzianych 
przez H rabię G ustaw a z nieporów nanym  hiumorem.)

O G Ł O S Z E N I E .
(Nadesłano.)

W  dobrach  Niskowiczach, w gubernii M ińskiej, na trak
cie ze S łucka do S toupców , w ynajm uje się na mieszkanie 
dom  nowy o dziesięciu pokojach, na w zgórku położony. 0  
w arunkach  i innych szczegółach najm u rnożna porozumieć 
się z m iejscowym Ekouom em .
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